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Uśmierzenie K ró lew stw a Polskiego ; dotąd 
przez upór i zatwardziałość buntowników dokcrica 
nie przywiedzione, wykonywa się te raz ,  za błogo­
sławieństwem N a jw yższego , ze świetnemi wszę­
dzie powodzeniami oręża Naszego. Mnogie i liczno 
ich oddziały, k tóre  wpadły były do granic Im pery i,  
zniszczone i rozproszone, a zwycięska A rm ia Na­
sza, dokonawszy teraz przeyscia przez rzekę W'i- 
ałę, golnie się , przy pomocy B o ie y , zadać bunt 
n trzym m ącym  ostetoi cios stanowcsy. Ale od po­
wodzeń tych były  nieodłączne i znakomite s tra ty  
w stteregach woysk Waszych: zmniejszały się one 
przez bitwy z buntownikami, a w większym ieszcze 
stopniu od zgubnego działania zaraź liw ej choroby 
cholery , która się okazała na samym początku woy- 
ny , tak  w Armii Działaiącey, iako i w n iektórych 
itncych w oyskach , w  granicach Im p ery i  rozłożo­
nych . Choroba ta grassowała z  tem większą mocą, 
że przy nieustających poruszeniach woysk, nie mo­
gły  bydź przedsięwzięte przeciw nicy te srzodki 
ostrożności i leczenia , których skuteczność do* 
świadczeniem stwierdzona. Dla tego konieczność w 
tymże czasie wymagałaby bezzwłocznego przywie- 
dzenia woiennych sił Irapery(; do należytego sto­
sunku z rzeczywistą potrzebą i z woiennemi siłami 
inny'•hMocaretwileczżeby m e odrywać ukochanych 
w ie rn y ch  Naszych poddanych od ich gospodarskich 
zatrudnień w najdogodniejszym do tego czasie, w 
stateczoey o dobro ich pieczy, znaleźliśmy możpem, 
odłożyć do zwyczajnego dla rek ru tsk ich  naborów 
ustanowionego czasu, ogólne kompletowanie A rm ii 
i F lo tt  (Naszych, i na ełtutek tego R o a k a z u i e -  
i p y :  • '

1) Zabrać w calem Państwie e pięciuset dusz 
po cz te rech  rekrutów .

2) Z tego naboru wyiąó : o) Grueyą i Bessa- 
rabią ,  na osnowie ogólnych urządzeń; b) Guberniie 
W ileń sk ą  i Grodzieńską i Obwód Białostocki, obo­
wiązane w teraźoieyszych okolicznościach ,  szcze- 
góluiey przed innemi z K rólew atw em  Polakiem 
graniczącemi guberniami^ do spełniania mnogich 
i różnych powinności woiennych; i c) zgromadze­
nie Kozaków M iłorossyyekich w guberniach Pół- 
tawskiey i Czernihowskiey, którzy wystawili zpo- 
śrzodka siebie? pięd^iesiąt ludzi z pięciuset, dla u- 
formowania ośmiu półków Łekkiey K aw alery i.

5) Zbiór niedobrany w 92gim naborze połowy 
re k ru tó w  z g u b e rn iy : Chersońskiey, Efcateryno- 
sławskiey, iHlftawstkiey , Słobodzko-Ukraińskiay, 
K iiow sk iey  i Podolskiey, odłożyć do poźuieyszych 
następnych naborów.

4) Ponieważ potwierdzona przez N as, w dniu 
38 przeszłego czerwca Ustawa R ekru tska  zacznie 
mieć swoie działacie nie wprzódy, iak w nastę­
pującym і 85г roku, przeto teraźoieyszy nabór u sk u ­
tecznić, na osnowie wydanych przed tą ustawą u- 
rządzeń i osobnego rozrządzaiącego ukazu , razem 
z tym  Rządzącemu Senatowi danego. W  Ukazie 
tym  Rozkazawszy między innemi, p rzy  oznaczeniu 
m iary  wzrostu ograniczać się samą koniecznością, 
zwróciliśmy szczególną uwagę Nasze , na zmniey. 
szenie, iak ty lko  rooina, samych rozchodow, z re- 
k ru tską  paw innolcią  le c z o n y c h ,  i dla dwoistego 
ukochanych N aszych wrernych poddanych ulże­

nia, naznaczyliśmy uskutecznić pobieranie pienię­
dzy za umundurowanie rekru tów , z temźe znako- 
mitem zniżeniem cen ,  które dopuszczone było w 
ostatnich naborach. Dan w С а п к іф т -Sield w dnita 
1 augusta, roku od Narodzenia Chrystusowego ty ­
siąc ośmset trzydziestego pierwszego, a Panowania 
Naszego szóstego.

Na autentyku podpisano własną Jsgo CasaasKłsr Mo- 
ści ręką tak: N I K O Ł A Y .

U kaz Rządzącem u Senatowi.
Naznaczony Manifestem, w dniu dtiiieyszym 

nastałym, nabór re k ru tsk i ,  R o z k a z u j e m y  u-  
skutecznić na osi?nwie następuiącey: *

e 1) Nabór zaciąć od lgo nowembra rokn  te­
raźniejszego, a skończyć nie inaczey, iak w  p rze ­
ciągu dw óch miesięcy.

3) Rządzącemu Senatowi uczynić rozporzą­
dzenie, ażeby w term inie naznaczonym postawieni 
by li wszyscy niedobrani rekruc i z daw niejszych 
nabóro w.

5) R ekru tów  przyjm ować nie młodszych, iak  
20 i nie starszych, iak 35 lat,a w mierze nie niższych, 
iak dwa arszyny dwa wierszki- Codo niedostatków 
c ia ła ,  postępować podług prawideł, k tóre  zacho­
w ywane były w ostatnim naborze.

4) Odbywać nabór w gubernialnych i powia­
towych miastach za spólną zgodą Gubernatorów 
Cywilnych z XV i ce-Gubernatora mi i  z  Gubernial- 
nymi M arszałkimi Szlachty.

5) Dozwolić, p rzy jm ow ania  k w itó w ,  w yda­
nych  d*> zaliczenia.

6) Na um undurowanie rekru tów  p rzy jm o w ać  
od zdających pieniądze podług cen , do ostatniey 
możności zniżonych; a zatym i w teraźniejszym na­
borze b rać  na każdego rek ru ta  tylko po trzydzie­
ści trzy  ruble.

7) Zamiast należącego na rekru tów  prow iantu  
w naturze , pobierać od zdających pieniądze podług 
cen spraw kow ych, iakie w każdey gubem ii w cza­
sie naboru zoaydować się będą.

8) Nabór rek ru tó w  z Żydów, ukazem s6go 
augusta 1827 roku  ustanowiony, uskutecznić na 
praw idłach, opisanych w osobaey ustawie i ińs truk- 
cyach, przy tymże ukazie wydanych,

9) Rozrządzenia co dow oyskow ey części, po- 
ruozyliśmy Zarządzaiącemn Głównym Sztabem Na­
szym ,  a rychło  uskutecznienie i  ukończenie tego 
naboru w terminie zakreślonym wkładamy na p ie­
czołowitość Rządzącego Senatu. (G .S.P .)

— N a j w y ż s z e  Ukazy do K apitu ł#  orderów : 
Na przedstawienie Kijowskiego W oienoego G u­
bernatora  mianowani kawalerami orderów: s. W ł o ­
dzimierza 4 klassy (17 lipca) Okręgowy leśniczy 
gub. Kiiowskiey Radzca hon. JProsin, za niensira- 
szonosć, k tó re j  dał dowody w pogoni z uzbroio- 
nym przez mego oddziałem leśney straży, za po­
wstańcami powiatu Radomyślskiego , przy wzię­
ciu w  niewolą sześciu sz lach ty ,  w  dopomaganiu 
oddziałowi woyska do ^wykrycia rokoszan, i w o- 
słonieniu stacyi pocztow ej od ich napadu; (19 l ip ­
ca) Radzcy hon. S p raw n ie j  powiatów: Radom )śl- 
skiego, N o g a , i Skwirskiego, K ostyr. S. A nny a> 
klassy, (tegoż dnia) za szcz»góltią pracowitość, p rzy ­
kładną gorliwość i ścisłość w wypełnieniu pole­
ceń, w czasie buntu, k tóry  miał m ie jsce  w  £ub. 
Kiiowskiey, Rządzca K ancellary i W oiennego g u ­
bernatora, Radze» dworu Z u ra w lew # H oiodnićzy 
humański, maior A n a fie ien ko , i Marszałek szlach­
ty  powiatu Czehryńskiego , by ły  porucznik ІѴгв* 
cza j \ tegoż orderu 5 k la ssy ,  Radzby honorow a 
Ziemski Ś p iew nik  powiatu Zwienigrodzkiego Z u -
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iewicz i Tłómacz Kancellaryi Kiiowskiege Wo­
jennego Gubernatora B arw iński.

__ S tosow n ie  do n a y  w y ż s z e g o  U k a z u  z d.
^21 g rudn?a  i§£o  r .  nałożone zos ta ły  a r e s t t a :  W  g ub .  

W o ł y ń s k i e j  i6go  ę t e r w o a  na  k a p i t a ł  1 ,q5 o,ooo 
z ło ty c h  P u łk o w n ik a  b y ły c h  w o y s k  p o lsk ic h  K o n ­
s tan tego  Bębow skiego,' гонящ су  u  o b y w a te la  W i -  
to s ła w sk ie g o  , z pow odu  z n a jd o w a n i a  się iego  w  
K r ó l e s tw ie  Polskiem u 2 3 go c z e rw c a  na  S12 duaz 
c z y n ią c y c h  d o c h o d u  rocznego  2660 r. er. H i p o l i ­
ta  P r ó s z y ń s k ie g o , o raz  wszelki m a j t e k ,  gdz ie  się 
j a k i  okaże, w tuk iey  schedz ie ,  iafea może spaść  na  
iego  syna  Z yg m u n ta  Prószyńskiego, z n a y d u ią c e -  
go  się w K ró l e s tw ie  P o lsk iem ; i na  201 dusz K o n -  
e tancy i z C z a c k ic h  S zep tyck iey , z p o w o d u  zn ay -  

M o w a n ia  się ie‘y z mężem W in cen tym  Szep tyckim  
w tem ze  K r ó l e s tw ie .  2 4 go c z e rw c a ,  na t a k ą  część 
w sze lk ie g o  ro* ią lko ,  gdzie się ia k i  okaże ,  n a le ż ą ­
cego  do  T e k l i  Zaw iszyney  , ia k a  spaść moae na 
s y n o w c a  iey K a r o la  Cywińskiego, służącego  w  w o y ­
sk u P o lsk iem .

— W  lipcu umarł ta w Petersburga z chole­
ry ,  Jen. 'hydrograf, Admirał, obu rosayyskich A- 
k a dem i у i w ie lu  naukowych towarzystw członek, 
G a b r y e l * Saryczew . *

— Przybyli do Petersburg»^ 3 i lipca z Dyue- 
Łurga tameczny czasowy W oienny  - gubernator, 
Jen -maior B an itów  ; ze Sztokolmu , roaior p ru ­
skiego woyska Iw ernau . W yiechałi: 3 i  lipca do 
Kliowa szlachta Butów  iczowie 1. 2, 3 i 4ty.

__ Pszczoła północna  u m ie ś c i ła  n a s tę p n e  p ism o
z  Wilna.— r 7go lipca zdarzył się w powiecie W tł- 
komierskim wypadek, godny barbarzyńskich wie- 
k o wl — Po otrzymaniu przez Zwierzchność wia­
domości, że w tym powiecie, w majątku obywa­
telki Siesiokioy, ukrywają się niektórzy powstań­
cy, wysłany tam został oficer półku zbornego li­
niowego kozaków, Baskakow , z i 5tą kozakami. Sie­
sicka oświadczyła oficerowi , ze się n ik t  u niey 
nie ukrywa; a że iuż noc się zbliżała, prz tto  p ro ­
siła go na herbatę i w ieczerzę, wyznaczyła mu 
w  swym domu osobey pokoy i prosiła, aby prze­
nocował: tym czasem zaś kazała poczęstować ko­
zaków wódką i wieczerzą. Oprócz iey samey z 
rodziną i około sześciu służących, była leszcze и 
Si esic kie,у krewna iey z trzema córkami. Oficer, 
niemaiąc żadnego podejrzenia^, położył się spać; 
kozacy rozłożyli się na dziedzińcu, leden z nich sta­
ną ł  na warcie o kilka krokow  od domu, a drugi 
w samym d o m u , przy pokoju oficera. O samey 
północy kilku ludzi weszło do pokoiu, gdzie spał 
of cer, i bezbronnemu zadali kilka ran  w twar* 
ig ło w e :  skonał on natychmiast. Zaboycy rzucili 
się byli na Śpiącego kozaka 1 srodze go poranili; 
lecz przypomniawszy, że szfldw ach  może rozbu­
dzić swych towarzyszów, wypadli do ogrodu, wy­
strzelili do niego kilka razy i skryli się w bliskim 
Іе'аіе. Kozacy wleźli przez okno , wzięli zeszpe­
cone ciało swego oficera i odiechawsiy же sto są­
żni od domu, p o g n eb l i  te. O świcie przyiechaii 
na powrót do gospodyni, lecz iuż nikogo w iey 
domu n ią zastali; wssystko było w największym 
nieładzie. iŚa podwórzu znaleźli tylko ekonoma, k tó­
rego dla wybadania przywieźli .do W ilna, l e r a z  
z polecenia Woiennego Gubernatora ciągnie się 
najściślejsze śledztwo d tey zbrodni. Z  góry іе- 
dnak wiadomo, że wszyscy synowie Siesickiej na­
leżą do zgrai powstańców. ( 21. P.)

V M  o s k  w  a .
*t>nia 11 i  20 czerwcu dane były  w M oskw ie  

dwie uczty, pamiętne dla współcześnych.mieszkań­
ców Moskwy: pierwsza przez Członków K om ite­
t u  W y s ta w y  i oddziałów Rad Rękodzielnicze у i 
H an d lo w ej;  druga przezJFabrykantów, należących 
do M oskiewskiej W ystaw y. Godna uwagi ze skut­
k u  t k tóry  przewyższył powszechne oczekiw ani^  
w alna  a niechybnych następstw swoich na przy-
•złość,była tu W ystaw a tak znakomitym wypadkiem,
takim nięzwyczaynym spokóynym tryum fem , dro­
gim dla serca  prawdziwego pat.ryoty , że musiała 
być obchodzoną przez.powszechne ukontentowanie. 
Na, dowod pocieszający , b  u nas p ryw atne  ko- 
i^yści nie eą przyczyną poróżnienia jednego stanu

Państw a z drugióm; Ee wierność dla Rządu, triiłość 
oświecenia i narodowego pożytku łączą w jedno­
myślną całość oddzielne powołania społeczności; 
wysiawa, która szczęśliwem zdarzeniem urządzona 
była  w domu Szlacheckiego Zgromadzeni* , z la­
kiernie przyiemnetn wyobrażeniem obchodzoną by­
ła i w domu Zgromadzenia Kupieckiego. W  obszer­
nych  iego pokoiach, obranych w cytrynow e i po­
marańczowe drzew* i k w ia ty ,  były nekryte stoły 
obiadowe dla licznego zgromadzenie. Nacseine ń la­
dze mieskie , fabrykanci ze szlachty i  stanu k u ­
pieckiego, rossyyscy i cudzoziemscy rzemieślnicy; 
osoby należące do urządzenie wystawy, i k ilku  sza­
nownych obywateli moskiewskich składali iedno- 
myślcą,liczną familią, zebraną na uroczystość Prze­
mysłu Rossyyskiego. Powszechna rauość ożywiona 
była obecnością Naczelnika M o s k w y , piórem u 
wystaw* tak wiele iest wino» za sw‘óy świetny sku­
tek, i którego troskliwe i oświecone starania tak 
skutecznie i stale przykładają się do rozwinięcia 
Przemysłu M oikwy, i do wielu ud&skonaleri w c y ­
wilizacji i  w powszechnem pożyciu nasiey s taro­
ży tn e j  Stolicy.

Uczty te miały, tak powiedzieć, dwa przy­
mioty: ieden rzeczywisty, drugi względny. Go do 
pierw szego, były one zupełnie pomyślnie wyko­
nane, i ieżeli kucharska robota iest nie tylko ko­
niecznie potrzebnem rzemiosłem, lecz może w wyż­
szych względach swoich być policzoną do liczby 
sztuk  p iękn y ch , przeto niewdzięcznie byłoby nie 
wspomnieć, że obadwa obiady godne były  #f»iego 
Rękodzielniczego cela. P rzep y ch ,  rosk;sr, u r tą -  
dznie ich były ztipełnie uroczyste. Między innemi, 
panuiąca na nich obfitość wczesnych owocow, oale- 
zącycS także do szc^ególnifty cechy moskiewskiego 
przemysłu, mogłaby przekonać cudzoziemców, że 
przedwczesna' doyrzałość iest odznaczającym się 
przymiotem, nie tytko m oralnej, lecz i fizycznej 
natury naszey. Względny przymiot obiadow był le­
szcze godniejszym uwagi i bardziey zadowalającym. 
Były one pięknym obrazem naszego cywilizowa­
nego towarzystwa. Obudzaiąca ich m y ś l , cel, po» 
mieszanie się ludzi .rozmaitego powołania, obcych 
ieden dla d rugiego ' % osobistych stosunków, lecz ie- j 
dnorayśloych , równie czułych w miłości ku po­
wszechnemu użytkowi, i ku zasługom iey czynio­
nym, wszystkie te cechy praw dziw ej i dóyrzałey 
cyw ilizacji  nadawały Moskiewskimi ucztom zu­
pełnie postać Europejską . Niemniey ożywione by­
ły  one szczególniej Rossy yskiemi uczuciami: huczne 
ura ,które towarzyszyły wiwatowym toastotp, wzno­
szonym na cześć tego, któremu obchodzoną uro­
czystość jesteśmy w in n i , i po nim gorliw ych w y­
konawców dobroczynnych iego zamiarów , odbi­
jały się w sercach prawdziwych Rossyan. Serce 
sercu wieść podaie, mówili przodkowie nasi; Spo­
dziewamy się, że gorące życzenia, że troskliwe o- 
bietnice, w te dni wyrzeczone, odezwą się daleko 

,po obszernej Uossyi! Spodziewamy się, że usłyszy 
i pobłogosławi Najwyższa Opatrzność.

Godoem iest uwagi i 10, że na tych urociysto- 
ściach Ruskiego Przemysłu, nie była zapomniana 
i L itera tura o jczysta , którą także nazwać można, 
kwitnącą gałęzią moralnego przemysłu narodowe­
go. Oświedeoi Moskiewscy Fabrykanci wnieśli w i ­
watowy kielich na cześć szanownego gościa J . J .  
D m itrjew a  , weterana rossyyskich poetów. S p e ł­
niony był także kielich na wieczną p*««4tk£ £ a -  
ra m zin a  , k tórem u ięzyk. rossyyski winien iest 
ewoie udoskonalenie, a Moskwa był# wiana niegdyś 
swoią literacką sławę, i który pierwszy wprow a­
dził w powszechne użycie wyraz p rze m y s ł , ten po- 
źniey otrzymał prawo obywatelstwa w języku i  w 
wyobrażeniu narodowem. (G.S.P.)

A n g l i a .
L o n d yn  dnia зд lipca.

Powiadają, że Xiążę Bregancyi chce zacią­
gnąć pożyczkę ua i 5o,oon f. szterl. dla zaspoko­
jenia wydatków, k tórych  może wymagać p rzy ­
wrócenie iego córki na tron portugalski. K a p i ­
taliści angielscy ofiarowali ma, дак utrzymuią, dwa 
miliony sżteylingów; ale Юап Pejflro sądząc, że w y ­
ż e j  pomieniona summa będzie dostateczną, wolałr



Ьу щ  ptilycżyć n Portugalczyków. Dnia 26 spo­
dziewano się tego X ięcia  w P ortsn tou th , zkąd miał 
w yiechić  do Cherbourga  na statku parowym, dla 
zabrania z sobą zony swey i córki i dla odwieiie- 
nia ich do Anglii, gdzie miano czekać końca wy­
padków w Portugalii.

— W ice  - prezydent toexykański w mowie 
mianey na zamknięciu kdtigressu dnia 21 m a ia , 
doniosł, że skarb  znayduie się w dobrym etanie, 
ze zasiłki k ra in  pomnsżłią się. M ów ił też o roz­
poczętych trak ta tach  z F rancyą i  z Prussami) k tó­
r e  uznały? rzeczpospolitą.

__ Gazety wychodzące w Pyo rt a u -P rin ce  za­
w iera ją  pod dttiem i 5 wiadomość, ze rząd haytań- 
ski odmówił potwierdzenia ostatniego trakta tu  z 
Franoyą; konsul jeneralny francuzki pisał list, w 
którym  oświadcza, iż nie wyszle do swego rządu 
dereszów, odnoszących się do tego odm ów ien ia , |i  
oświadcza swóy ż a l , iż przyjazne stosunki, które 
t rw a ły  od lat pięeiu mjędzy F rancyą  a ł f a j t ź ,  tak 
prędko zostały przerwane. P rezydent B o y e r wy­
dał proklam acją, w którey wyświeca przyczyny 
nieporozumienia, iakie wynikło między dwoma rzą­
dami, i wzywa mieszkańców, ażeby, dl* otrzyma­
nia pokoiu, byli w fcażdey cliwili gotowi do obro­
ny swoiey wolności i niepodległości; przy końcu 
p rok lam acji,  upomina on władze cywilne i w o j­
skowe, oraz dowódzców okręgowych, ażeby ściśle 
wypełniali  s.woie obowiązki. (J .d .S .P .)

fi — D n ia  5 / lipca. —
P frp iery  publiczne. Konsoiidy 82J. — Ros- 

gyyekie д з | — Hiszpańskie t3 j  — Portugalskie 48—. 
, Brezyliyskie 505.— Me,xykańskie 38.

P A R L A M E N T .
Izb a  P arów , ln te r e s a  P ortugalskie  i  Belgie- 

kie. Na posiedzeniu dnia 26 lipca , wszczęła się 
dosyć ważna rozmowa,, tycząca się stosunków ze­
wnętrznych Anglii. Gdy hrabia A berdeen  »żądał 
od ministeryum wytłumaczenia się z iego sposobu 
postępowania względem nieporozumień, k tóre  po- 
w steły międay F rancyą i Portugalię, ,oraz wzglę­
dem zburzeni* fortec Belgickich , które podobuo 
uskutecznić postanowiono • hrabia G rey  odpowie­
dział, że w chw ili  obecney, gdyieszeze uegocyaoye 
nte zostały ukończone, niepodobna iest udzielić 
parlamentowi dokumentów dyplomatycznych, k tó­
re  szanowny lord chciałby wiedzieć. Przypuozcza- 
iąc iednakże to wszystko, iak to uczyniliśmy w in- 
nem ^darzeniu , obow iązk i , iakie trak ta ty  wkła- 
daią na Anglią względem Portugali i ,  nie rozcią­
gają sie dak dalece, ażebyśmy mieli bronić P o rtu ­
galii przeciwko dtiałań n ieprzy jacie lsk ich , które 
sprowadziła na siebie ze strony innego mocarstwa, 
odmawiając zadosyć uczynienia, k tóre  słusznie mu 
się należało.'Co do postępowania rządu angielskie­
go, iakiego używał w tersźnieyszey okoliczności, dla 
pogodzenia stron, nie może leszcze oświadczyć tego 
publicznie.

Odpowiadaiąc na drugie pytanie Szanownego 
hr. .m in is te r oświadczył,że gdy przekonano się o nie­
podobieństwie zachowania jedności Belgiuin z jeło- 
landyą, iżby te dwa k ra ie  składały ieden, m ocar­
stwa osądziły za rzecz pożyteczną, a może nawet 
pptreĄbną, uczynić nowe rozporządzenia, względem 
fortec Bełgiokich. Ponieważ rozporsądzenia te nie 
są ieszcze ułożone, niemożna ;atóm złożyć na biórze 
izby dokumentów, k tóre  do tego się ściągają; lecz 
minister sądzi, iż może żakom mimiko wać ak t  dy­
plomatyczny, przez który cztery mocarstwa, nale­
żące do koułereneyi Londyńskiey, zgodziły się o- 
br«e względem fortec Belgickich środki, iakich za­
szłe odmiany w stanie interesów mogą wymagać i 
usprawiedliwiać. M inister zatem odczytał proto- 
k u ł  postanowiony dnia 17 ostatniego kwietnia,przez 
Rossyą , Austryą, P ru tsy  i Anglią» aawieraiący, iż 
pełnomocnicy tych  czterech mocarstw, zwróciwszy 
uwagę na fortece zbudowane na granicach Nider­
landów, jednomyślnie zgodzili się na to, aby wraz 
po oddzieleniu Holandyi od Belgium , uczyniono 
nowe rozporządzenie względem tych  fortec, i aby 
op&tnzoao się w one podług nowey zasady niepo­
dległości Belgium. Byli oni tego zdania, ażeby część 
ty ch ^ fd h ec  została zniesioną , postanowili zatem, 
i ł  w czasie przyzwoitym, reprezentanci czterech

mocarstw sbtorą 6ц  dla postanowienia, k tóre  % 
tych fortee maią być zburzone*. Pro tokół ten zo* 
stał potem sakoam unikow any rządowi francuz- 
kiemu, przez list pisany do X ięcia T a lleyranda , 
w którym reprezentanci czterech mocarstw spo- 
dzięwaią się, iż F ra n c ja  uważać go będzie) iako 
nowy dowód ich zaufania w iey rząifzie.

H rab ia  G rey  ząbrał potem znowu głos, od­
powiadając na uwagi A ięcia W ellingtona-, w yra­
ził on, iż nie spodziewa się, ażeby Anglia uważa­
ła  w ejście  floty francutkiey  na T a g  zaczyn h ań ­
biący i poniżający nasz kray , iak to wyraził sza­
nowny Xiąię. Przyczyna wypadków, które obu­
dziły żalXięcia; iest ta, że Portugalia do ostatniey 
chw ili  wzbraniała się dopełnić zadosyć uczynienie, 
iakiego od niey żądano. W y p raw a  francuzka nie 
prowadziła z sobą zgoła# woyaka lądowego, nie m ia­
ła c^chy nayścia , i flota sama dostateczną by­
ła do osiągnienia celu, który iey zamierzono; łądane  
zadosyć uczynienie zostało otrzymane i rzeczy na 
chw ilę zostały zawieszone. Gosię tyoze pograni­
cznych fortec belgickich, minister podziela zda­
nie uprzednio mówiącego, iż one przeznaczone b y ­
ły  do bronienia Belgium, n$e zaś, aby znieważały 
lub zagrażały Francyi; te  neutralność Belgium iest 
szcze^ólniey korzystną dli Francyi,i  że z tego wzglę­
du t<| ostatnie m ocarstw o'nie może mieć szcze­
gólnego interessu w obaleniu fortec; lecz też trze- 
ba się zgodzić na to, że by\uość ich połączona iest 
z  pewnemi okolicznościami, ućzynionemi d la  obu­
dzenia przyjemnych wspomnień we Francuzach. 
Gdy będzie czas, izba rozważy, czy nowe rozpo­
rządzenie względem tych fortec nie iest natural­
nym wypadkiem oddzielenia Belgium ad H ollan- 
dyi. Zburzenie tych fortec nie osłabi widpeznie- 
śrzodków obrony Belgium. M iaistar szczerze iest 
przekonanym, że gdyby, w jakimkolwiek czasie po 
rewotucyi francuzkiey , wynikła woyna między 
dwoma krajami, wszystkie te fortece, w przecią­
gu dni ośmiu byłyby we władania woyeka frau- 
cuzkiego. Nie chcąo dawać zdania a  korzyści tych 
fortec pod względem w ojskow ym , hrabia G rey  
sądzi, iż pod względem politycznym linia ich o- 
braną iest z tak małą przezornością, £e w ołezćm 
nie przykładają się do bezpieczeństwa B.elgium.

I z b a  ni&sta. Protokół konferencyi, tyczący 
się zburzenia fortec belgickich) został aakommu- 
nikowany isbie na posiedzeniu dnia 27. Na po­
siedzeniu dnia 25, lord A lth o rp  i lord John R u s -  
sel dali w tym  przedmiocie, or«az względem inte- 
ressów portugalskich tłumaczenie się podobne tym, 
k tó re  dał hrabia G rey  w izbie parów. Izba zay- 
mowała#eię dnia з 5, 26 i 27 w komitecie jeneral- 
nym, rozważaniem bilu o reformie parlamentowey. 
Pierwszy a r ty k u ł  został przyięty; iedno tylko mia­
steczko, umieszczone w pierwszym rzędzie, iako 
maiące u tracić  swoią wolność wyborów , zostało 
wyięte za zgodą ministrów, i przeniesione do d ru ­
giego rzędu miasteczek; to miasteczko iest S a lta th , 
k tóre i nadal będzie wybierało iednego deputo­
wanego.

— k o sz ta  uzbrojenia, k tórych ew?j§cenie Żą­
dał admirał Boussin  od t^an M iguela  , wynoszą
800,000 £r.. D on M iguel zgodził się na ich  zaspoko­
jenie. (J .d S .P .)

V  *  А Я  O r  A .
P a r y £ d. 5 1 lipca.

M onitor  ogłasza krótki zbiór czyonośoi, od­
bytych przez komiseyą nagród narodowych, od a 
września i 85o roku,dnia iey ustanowienia do 1 lipca. 
W  potyczkach l ipcowych Straciliśmy 7^8 osob; 
liczba ranionych może wynosić około 4>5oo. Ko- 
misaya przyznała praw a i wyznaczyła pensje  238 
wdowom, 201 rodzicom, 281 sierotom i 4зд ranio­
nym. Przeznaczyła ona 1722 ozdób i З708 medalów, 
mianowała 266 podporucznikami, 54g podoficera­
mi, 178 urzędnikami cy wiloemi w rozmaitych mi- 
n i s t e rp c h .  Listy, podane do m^inisteryów, obey- 
muią przedstawienia przeszło n%8oo o só b , nieza­
leżnie od przedstawień na stopnie wotenne. S um ­
my, które rozdała ona do dnia 5 i  maia, wynoszą 
857,445 fr.

— M onitor  e a w ien  rap o r t  do Kroili podany prstjE



m inistra  wdyny,' ti pensyaeh i  wspomożeniach ro ­
cznych i dożywotnich, udzielonych W andeyczy- 
kom przez rząd Uprzedni. Podług tego raportu , 
fumina ogólna takowych pensyi i wspomożeń w y­
nosi rocznie 671,870 fr., k tóre w niewielkich sum- 
m ach rozdawana są dla 10,85» oiob. M inister po­
daże proiekc^dozwolić ietroraf-porucznikowi, 'ko­
misarzowi nadzwyczaynemu w departamentach za­
chodnich, ażeby ogłosił, iż zawieszają się te w spo­
możenia dla tych osób, które zostaną przekonane 
o należenie do band, podnoszących broń przeciwko 
władzy publiezney, oraz dla tych , które dostar­
czały dla takowych band broni, amunicyi, żywno­
ści i  t. p.; K ró l  potwierdził takowe rozporządzenia* 

R ocznica dni 27, 28 1 29 l i p c a .
Z a b a w y ludu dnia 28. O godzinie ssóitey 

zrana dano 21 wystrzałów z armat.
O godzibie pierwszey , K ró l wyiechał z Pa* 

la is-R oya l, w towarzystwie Następcy tronu, C i ę ­
cia N e m o u rs , oraz licznego orszaku ienerałów i 
udał się do B ercy ,  położyć pierwszy kam ień mo­
stu, przeznaczonego do wspierania ważnych stosun­
ków obszernego handlu. Liczny tłum ludu przy- 
ią ł K róla z takiem uniesieniem, iż można było wi­
dzieć, ile był on wdzięczny, za okazane dlań nowe 
dobrodzieystwo. h '  * t

W tenczas zabawy publiczne ogłoszone przez 
prefek ta  Sekw any, ściągnęły liczne zgromadzenie 
widzów, lecz rozdzielając ich  w rozmaitych pu n ­

k t a c h ,  otrzymano te-n w ypadek , że wszędzie był 
nap ły w  ludu , nigdzie iednak nie było skupienia 
się, któreby mogło dać powod tło rozruchów lub 
przypadków.

Gdy zabawa gonitw i wyścigów konnych skoń­
czyła się, wszyscy, którzy się tam znaydowali, u- 
dali sĄ na Pola-Elizeyskie, które wówczas stawiły 
obraz ogromnego jarm arku ; o godeinio piąley p o ­
w stały  o k rz y k i:  oto K r ó l ! . . .  1 tłum ludu rzucił 
aię ze wszystkich stron dla wybieżenia na spotka­
nie Króla , który  iechał wielką u l icą ,  otoczony, i 
ze tek rzec można, niesiony od ludu, na którego hoł­
dy, odpowiadał z żywem wzruszeniem.

PodobnemU okrzyki przyięto K rólow ą i X ię- 
Еоісфі, k tóre  iechały za Królem w odkrytym  po- 
iezdzie.

O godzinie ósm ey, Pola-Elizeyskie zostały 
oświecone nader gustownie , tańce więcey nabrały 
żywości, i przeciągnęły się przeszło do iedenastey 

( godziny. Całe miasto.zostało oświecone z taką wy- 
twornością, iakiey rzadkie bywałą przykłady.

■Święto wojskowe dnia 2g. O godzinie ósmey, 
dwanaście legii gwardyi narodowey paryzkiey, 
legia konney gwardyi, legia arty lleryi, i cztery le­
gie okoliczne, w paradnych ubiorach zaięłf,  od ro ­
gatki T ronow ey do luku G w iazdy , pozycye^ które 
ira zostały wyznaczone przez rozkaz dzienny z dnia 
35. W oysko stojące garnizonem uszykowane było 
po drugłey stronie i atało naprzeciw legii gw ardyy 
narodowych.

K ró l  w  towarzystwie D on P e d ra , Następcy 
t ro n u ,  Xięcia N em ours, ministra spraw w ew nę­
trznych  , prezydenta rady, ministra woyny, oraz 
licznego orszaku marszałków, jenerałów*! sztabs- 
o f ice rów , udał się z P a la is R o y a l  na plac B a -  
stylir, ztamtąd przei-echawszy całą linią bulwarów, 
od placu Zgody i poi Elizeyskich odbył przegląd 
wszystkich legiy gwardyi narodowey; potem zwra- 
caiąo się na praw ą stronę przeszedł tą ł  drogą i od­
b y ł  przegląd woyska stojącego garnizonem.

K ró l  przybywszy powtórnie na plac B a s ty - 
hi, udał зі§ na plac Vendóm e, gdzie miały wszy­
stkie woyska przeciągać przed J. K .  Mośęią.

Około południa wszystkie kolumny poru* 
Myły się 1 udały w zupełnym porządku na plac 
Pendórńe, gdzie przeciągały przed K rólem , wita* 
ląc go tysiąozpemi okrzykami. x

O godzinie dziewiątey napływ  ludu zebrał się 
n* dwóch końcach miasta; puszczano ognie sztu­
czne na moście Zgqdy i przy rogatce Tronowey. II- 
luminacye i wszelkie okrzyki radości p u b l i c z n y  od­
now iły  s ię ,  iak w dniu poprzedzającym, i Jrwały

— L is t  pisany 3 L izbony  zawiera, eo następnie:
O k rę t  S u ffren  przed Lizboną  dnia 16 lipca t83i r ,  

„W czo ra  przybył na okręcie poseł od rządu 
portugalskiego, dla traktowania o w arunkach w y -  
nagrodzenia, k tó rych  domaga się F rancya .  W szy ­
stkie a r ty k u ły  traktatu, ułożonego przed tem przez 
admirała Roussin  zostały pr.zyięte. W y p raw a  na­
sza nie będzie iuż trwać długo,* admirał R oussin  
powinien otrzymać wszelkiedowody wysokiegosza- 
cuoku i wdzięczności ze strony rządu i swoich współ­
obywateli. W yszedł on z pomyślnym wiatrem z p rzy ­
stani w R re s t  i przebył wniyście, które uważano za 
straszliwe i nieprzebyte. Spodziewamy się pow ró­
cić  do R restu  na początku miesiąca sierpnia. P P .  
S a u vm et  i  Bonhom m e  wypuszczeni zostali dziś na 
wolność, i oddani pod rozporządzenie admirała.”

"  Korweta Egid, dowodzona przez P . R a /f i ,  
p rzybyła  z L izb o n y  dnia 24 do R restu . Starek 
ten, iak powiadają, przywiózł trak ta t,  zaw arty  z 
D o n  Ą lig u e lem , k tóry  przyym uie wszystkie po­
dane mu w arunki.

— Jene ra ł  R e llia rd  p rzyby ł dnia 3o wie­
czorem z Belgium-

— D onna  M a r ia  przybyła dnia 30 do Ж ог- 
Іа іх  , a wyiechała ztamtąd dnia 2З zrana. M ło­
da ta M onarchini wszędzie iest p rzy jm ow aną  z 
honorami, oaieżącemi się władzy królewskiey.

— P. F . Cousint członek rady  k ró lew sk ie j  
oświecenia publicznego, został mianowany radzeą 
stanu nadzwyczajnym.

— P- baron K . D up in , radzca stanu,/neynier
morski, został mianowany członkiem rady  admira- 
licyyney. .

—  W  L a  jFere o trz y m a n o  ro z k a z ,  a ż e b y  za ­
w ieszono  uzbrajanie fortecy.

— Gubernator M a r ty n ik i  przysłał rap p o r t  
m inistrowi morskiemu w liście t  dnia 9 czerwca 
o czynnościach swoich, odnoszących się do osady; 
ra p p o r t  ten o stanie osady iest tispakaiaiąey.

— Piszą z Talonu  pod dniem 22 lipca, że woy­
ska od M a r s y li i  do A n tib es  wyciągnęły wzdłuż 
granicy  ko;don zdrowia. Oprócz batalionów, k tó ­
re  fąędą umieszczone na brzegach morskich, g a r­
nizony w E re ju s  i Grassę  zostaną iednyrn. batalio­
nem zwiększone, z przyczyny bliskości granicy 
PiemontsŁiey i W ło sk ie j .  W oysko i okrę ty  wo- 
ienne otrzymały w tym  celu in s t ru k c je ;  rozkaz 
dzienny pozwala okrętom strzelać z dział do każ­
dego statku, któryby nie chcśał stosować się do ta­
kow ych przepisanych śrzodków.

— Piszą z M edyo lanu  pod dniem 417 lipca : 
„C ały  prawie M edyolan  iest w poruszeniu^z przy­
czyny obawy cholery, o k tórey dowiedziano się, 18 
okazała się iuż w T ryeśc ie  i szybko daley się po­
suwa; wiele znakomitych familiy podobno łe  po­
stanowiły przenieść się ua czas nieiaki do Szway- 
caryi.”  Przeciwnie liat pisany z T ry e s tu  pod dniem 
12 zawiera co następnie: „Cholera łiardzo powoli 
się zbliża: rząd nasz przedsięwziął n a jd z ie ln ie j ­
sze śrzodki dla niedopuszczenia zarazy; pierwszy 
kordon zdrowia postawiony iest między M ed yo la - 
nem  a Liurne  do stanowiska L ip p a , inne linie po­
sunięte są daley; i zdaie się, że zaraza nie dostanie 
się do nie przez ty le  rogatek. (J .d .S .P .J

S prawy N illbrdandzkib.
H a g a  dnia 2 sierpnia .

Gazeta Staa ts-C ouran t donosi, Se Xiąże O- 
ran ii  wyiechał z H a g i  dnia 3o lipca, o godzinie 
ymey wieczorem, dla objęcia naczelnego dowćdz- 
tw a nad armią.—Xiąże F ry d e ry k ,  b ra t  iego, przy­
dany mu ies£ do pomocy w tem ważnem dowódz­
twie.

— W czo ra  rano powróciła K ró low a do tutey- 
siey stolicy. Tw ierdzą, że małżonkę Xięoia A l ­
berta  P ruskiego przybędzie z B e r lin a  do Loo.

7* Dowiadujemy się, że podpisy na dobrowolną 
pożyczkę 2З milionów zł. hol. dochodzą iuź 18 m i­
lionów, i ze na skutek takowego w ypadku, poży­
czka przymuszona , na k tó rą  steny ieneralne je ­
dnomyślnie oświadczyły swą zgodę, nie nastąpi. 

------------ ~
D o d a t A k *
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. io i;
W iln o  dnia 1 q S ierpnia  v. s. i 85i roku.

В г и х е ііа  dnia 29 lipca.
K ró l przeznaczył 5o,ooo zł. hol. ze swey szka­

tuły dla komiseyi nagród; summa takowa ma być 
rozdzieloną, między ranionych w miesiącu wrze- 
Iniu, ich  wdowy i sieroty.

— Hrabia A erscho t mianowany iest marszał­
kiem pałacowym.

— List pisany % R zy m u  donosi za rzecz pew ­
ną, ze nie zedługo katedra arcybiskupetwa Mechliń- 
skiego zostanie osadzoną ; rsąd , stosownie do kon 
t t y tu c y i , nie będeie się żadnym sposobem mieszał 
do wyboru poddanego, który zostanie przeinaczo­
nym zaiąć naczelne mieysce w duchowieństwie 
Belgickiem. Papież w tym względzie w ykotyw a 
bez przeszkody sobie służące prawo.

— Gązety nasze donoszą, łe  okręt francuski 
przywiózł do O stendy  i 5,ouo karabinów, zakupio­
nych  przez Rząd Hamburaki.

D nia  3o —.
Czytamy $v Gazecie Goniec co następnie: „Pi* 

'szą t  A n tw erp ii  pod dniem 28 lipca, ze K ró l  Od­
był wjazd do tego miasta o godzinie trzeciey po 
południu, w towarzystwie wszystkich władz, któ­
re wyszły na iego spotkanie. — K azał” on rozdać
30.000 zł. hol. między ubogich tego miasta , a
39.000 zł. hol. między tych, którzy ucierpieli od 
bombardowania.

— Powiadają', że РР» F. M er  ode , K. Ti ogier i 
B a rth e lem y , będ.,| mianowani ministrami stanu.

Podobno, że wkrótce ziydzie odmiana, co do 
osob składitącyoh ministeryum: P . Sauvage , za­
rządzający departamentem śprąw wewnętrznych, 
zostanie gubernatorem prowincyi Leodyyski^ey, 
zmieni zaś go P. K. BroUckere;  P. Tieletńans% te- 
raźnieysey gubernator tey prowincyi, obeiymie na­
tomiast zarząd nad prowincyą Namursfcą , który 
zawakował przez wysłanie P. S ta s ia rt  do W ie d n ia , 
w  godności ministra pełnomocnego, dla doniesie­
nia Cesarzowi Austryackiemu, o wstąpieniu Reo- 
p o ld a  na tron Belgicki. P. S ta ssa r t  iest szam- 
belanem Ceserza F ranciszka  1.

— G azeta Ska ldy  donosi, te  X . Stercks, w ie l­
k i w ikary i dawnieyazy proboszcz katedralny An- 
twerpeki, został mianowany Arcybiskupem Mech- 
lińskim: przyszły i iii Względem tego bulle z B zy»  
m u . Wysokie przymioty tego kapłan#» zasłu­
gu ją ,  aby zaymował tak w aińe mieysce.

P  o d  r  a  d .
* 1 Od Mińsk^ey Skarbowey Izby ogłasza się, 

i i  na dostawę za*pas<Hv i niateryałow na stałe za­
opatrzenie woyskowego szpitalu* znaydfliącego siję 
w  miasteczku Nieświżu.nartowo naznacza ją się targi, 
w tey Izbie teraźniejszego i 8 5 i ro k u  miesiąca 
września od 3 do 6 dnia. Dostawa ta ma bydź zosta­
wioną z pierwszeństwem rozmaitym osobom w e ­
dle n ifey  następujących oddziałów, tak,iżby p rzed ­
mioty każdego osobnego oddziału , b y ły  wzięte 
przez iedną szczególną osobę, a mianowicie :

3szy O ddział: za pud: mąki pszenńey, mio­
du prza’śnegoł mąki owsianey, soli, krtip: bwsia­
nych , jęczmiennych; za funt: krup: p e r ło w y ch ,  
smoleńskich, pszennych, za pud: słodu jęczmien­
nego, grochu, siemienia konopnego , jęczmienia 
czyszczonego,, patoki cukrow ey.

2g i Oddział: za pud: mięsa wołowego, oleili 
konopnego, sadła wieprzowego; za funt: іоіц wo­
łow ego , baraniego , masła , olei u : m ako­
wego, orzechowego, ьііѵѵу; p ęcherzy  wołow ych 
za sztukę; za funt : c ie lę c in y ,  baraniny , stynki 
suszoney za pud, kur  bitych za sztukę , za funt 
r y b y  świeżey.

3ci Oddział: za wiadro: kapusty kwasżóney^ 
p ó łb ia łe y ,  buraków  kwaszonych; za pud: cebuli 
s ie loney , cebuli rzepkowatą^, chrzanu korzenią

x U

włoszczyzny świeżey; za funt pieprzu czarnego, 
marchwi korzeni zą pud, gorczycy albo siemie­
nia gorczycznego ta funt; czosnku ta  pud, chm ie­
lu za funt, mięty niemieckiey za pud; za funt ia- 
god świeżych: berberysu,winogron n ied o jrza ły ch  
wiszeń,brusznic, jeżyn ,porzeczek czarnyeh, żuro- > 
wiń; zd ęzetwiert,  soku cytrynowego za sztof, ia- 
god iadłowcowych za pud, za funt: h e rb a ty  o r -  
dynaryyney, m^ykonu, szałwii,

4 ty  Oddział: za wiadro piwa o rdynaryyne- 
go, drożdży za garniec, za wiadro wódki , octu 
winnego, octu zbożowego, wina reńskiego, p o r t -  
weynu, zbitenm za szklankę.

bty Oddział: mleka krowiego za wiadro, iay 
kurzych za secinę. >. . 4

6 ty O ddział:1 cukru  melissu za funt, za pud 
mydłb twardego, świec łoiowych; ża funt: k ro ch ­
malu białego, laku  Ń. 3go, N. 2go, N. 3go, n i­
ci białych, szarych; smoły czarney, żyw icy za 
pud , tytuniu. w liściach za funt; ża rezę  papieru  
do pisania; białego, siniego, szarego, tekstury; ga- 
lasu, za funt; atramentu galasowego za. bu te lkę ,  
p ió r do pisania gęsich za sto; owsa za czetwiert;  
za pud: siana, k red y ,  wapna palonego, słomy ży­
tnie у  , o tręb  pszennych; szpilek mosiężnych za 
sto; tasiem płóciennych za arszyn ; trunn za sztu­
kę; psióy skórki b iałey za sztukę, wienikow b rz o ­
zo wych za sto, mioteł brzozowych za sztukę; za 
funt wosku żółtego, smółki do kadzenia , s ia rk i ,  
starzyzny p łó c ien n e j  za pud, igieł za sto; pjawek 
ży w y ch  za sztukę; węgli brzozowych za czetwiert; 
knotków baWełnicznych za funt, flanelli za arszyn; 
koperwasu za funt.

4 m y Oddział: za sążeń drew  sosnowych trzy- 
jpolahnych i Jednopolannych.

8m y Oddział: pobielanie miedzianych n a ­
czyń za pud.

gZy O ddział: p raczk i  dó mycia b ielizny. 
Zresztą gdy nie będzie dostatecznej liczby żą­
d a jący ch ,  k ilka  oddziałów albo i cała dostawa 
szpitala , może bydź oddana iedney osobie na 
jednoroczny lub  dwuletni czas. Życzący p rz y ­
jąć takową dostawę że zniżeniem zbiorowych 
w G ubernii za miesiąc śeptem ber rŚ 5o ro ­
ku  sp raw k o w jch  c e n , mogą przybywać na  
wyż oznaczony tfermin do Mińskiey Izby Skarbo­
wey, z  dowodami praw  swoich na w ejśc ie  w po- 
d rady  i dostateczńemi ewikcyami. Sóerpnia 12 
dnia 183 1 roku.

W  obowiązku Sekretarza T eofil  Ner.oński.
--------------- (427)

# PrzedaŁ maiąlhow .
i  Od W i te b s k ie j  Izby Skarbow ey . T e r a ­

źniejszego i 8 5 i  ro k u  septembret 21 i  24  dni"» 
odbyw ać się małą w  W ite b s k ie j  Izbie S k a rb o -  
Wey targi na p rzedaż p ierw szych  pojezniokiołl 
m ają tków , położonych w L epe lsk im  pow iec ie ,  
ń mianowicie:

1) Zaliaoia , fcawieraiącego w  sobie r e w i -  
zyynych 4 i 6 męzkiey płoi dasz ,  za k tó ry  p rz e d ­
tem  op łacano  n a  rzecz W ileńsk iego  Uniwe£« 
sy te ta  corocznie 10,617 rtibli s reb rem .

2) K uhonia  , zaw iera jącego  rewizyynycfi 
12Ó męzkiey płci dusz, za k tó ry  p rzed tem  o p ła ­
cano  iia rzecz  W ileńskiego  U niw ereyto tn  do­
rocznie 4,552  rnb . 4 o kop . srebrem .

Zyozący «targować się o kopno  potniemonyoh 
m aią tków  |  Q*ogą widziąu w każdym  czasie w

ч



łubie Skarbowey Witebskioy inwentarzy i opi­
sy tych maiętkow pokazuiąc stan ich, wiośoiari- 
ekie na korzyść dzierżawcy powinności i wszyst­
kie pańskie folwarczne i ekonomiczne zapro­
wadzenia i artykuły składaiace prowizyę.

Stołonaczeluika Pom ocnik  Żuraw sk i.  (4 г 8)

O b w i e s z c z e n i e . 
i  Jm ó P a n  G o tt l ib  Bohl, po zaw arc ia  ś la -  

bnycu zw iązków  z córkę nizify podpisanych  
R ey m eró w , d la  w idokow  własnych na rninę m a- 
l ę tk n  rodzicielskiego pod rokiem  і 8з 4 іппіі 3o 
d n ia  zdobył d o k u m en t  t i tu lo  p lenipotencyyny, 
od  teśoi swoiey Justyny i iey nieletniego syna 
F ry d e ry k a  R eym erów , bez wiedzy samego ak to ­

r a  J a n a  R e y m e r a ,  bez  aseyetenoyi op iek i ІаЬ 
k re w n y c h  , w  G rodzie W ileń sk im  przyznany, 
ee wszech m iar  nieważny, k tó ry  dop iero  w Są- 
dzie Ziem skim  W ileńsk im  w idaecym ro k u  °l 
miesięon du ia  4 zamanifestowany został? prze­
to  przez niuieysze Reym erow ie  daią wszystkim 
in teressow auym  w iedzieć , iżby z j P .  Bohłettl 
n ik t  z deb ito rów  i k re d y to ró w  i w żadnym in- 
teressio R eym erów  w  żadne  układy  nie wcho­
dził,  iak tylko z samerni ak toram i, gdyż w  ra­
zie przeciwnym w łasney winie i odpowiedzi u- 
legnę. D a t  i t i3 i  augusta 17 d. W ilno .

'  Jf  h au  Reimer.
2) Ju s ty n a  R eim erów a.

R a d a  Miasta W i ln a  uw iadom iła R edakcyę, d . 17 t.  m. N .  3281, że tnteyei w ex la rze  od 
l 5 po  dzień 2 2gi idącego m ca augusta Ц г я  m onetom  pokazali w  mieście W iln ie  takow y, za 
d u k a t  now y w ex la rze  da ię  rnb .  iedenaśoie kopieiek dwadzieścia , a sami przednią po* rnb .  ie­
denaśoie kop. czterdzieści; za d u k a t  s tary  daię rnb .  dziesięć kop . dziewięćdziesiąt pięć, a  sami 
p rz ed a ię  po rub. iedenaśoie kop. piętnaście; za im perya ł  da ię  rnb .  t r z y d z ie ś c i  dziewięć, a s a ­
m i p rzedm ę po rn b .  trzydzieści dziew ięć kop. pięćdziesiąt; za p ó ł  im p ery a ł  da ię  rub. dz iew ię t­
naśc ie  kop . pięćdziesiąt, a sami p rzedaię po rnbli  dziew iętnaście  kop siedm dziesięt p ięć ;  za 
ru b e l  s reb rny  całkow y d a ię  rub . t rzy  kop . siedmdziesięt cz tery , a  sami p rzedaię po rub .  t rzy  
k o p .  siedmdziesięt dziewięć $ t a  ru b e l  s reb rny  d robuę  m oneta da ię  po rubli  trzy kopieiek dzie­
więćdziesiąt banhow em i assygnaoyami, i razem przyłączyła następna * ,

------ " -=■—
W iadom ość o produktach żyw ności na  targach  

przedaw anych , i  o ta x ie , p o  ia k tey  n a le iy  przeda- 
u>ać w W iln ie  n izey w yrażoną żyw n o ść , w R adzie  
M iasta  W iln a  sporządzona .

Т а х а  wedle iakiey na leży prze- 
daw ać w rozdrob r ozrnaitązywność  
(v t'1 Unie od d. 16 rnscu augusta  

\ i 85i  ąoAu po  dzień  2З tegoż mca.

W yia śn ien ie  za  iaką cenę w W il ­
nie na  targach  w p rzesz łym  tyg o ­
dniu p rzed n w a ty  się w szelkiepro- 
dukta  i  w ik tu a ły  hurtem .

Beczka m iary róssyyskiey 
(Suchego

Zyta  ozimego . .  ( Surowego

Pszenicy . .  .  .  | Jarey* _

Jęczmienia , • ..........................
O w s a ............................  » . •
G r y k i ..........................................
G ro c h u ...................................... .
Bobu . . . . . . . . .

\s>—  • • . { ł r PT g„
( Jęczmiennych 

Owsianych . 
Gryczanych . „  

jPud n o s s y m i  m aiący Juntow Ross. 4 o,
Łoiu wołowego i baram ego | ^ 0J neSg°o' *
Mięsa p u d ...............................................
Miodu przaśnego tłuczonego z woskiem 
W o s k u  topionego niebieloncgo

{ W ątk o w y c h  . { S $ A

Ibł. przywoź, 
( t u  robionych

Świec /
i Łoiow ych

Włókna towarnego .  . ;

s-an. ..................
Słomy | ' vl=l*a,,=y P - l

vtar tey  wóz iednokonny . .
Faska 6 garcowa masła dobrego .  . 
Soli kucbenney pod . . . . . .

Beczka  m iary  ross.

P iw .  pospolitego . {dube ltow ego  I

Ptastwa domo"Wego(!l1̂ j '^ow  • • 
żywego kariunego p o / ! ;ur. * • • •

parzd ( k !cU :  : :
Ptastwa dzikiego b i - f  ̂ u.szców • - 
tego po#pa:ze  . . І Й Д .  ;
W ódki w i a d r o ........................

w Nie­
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W t o ­
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Chleba pod cyfrą i jSrem piekarza.
Żytniego .  . ( R az0weSo {zwyczaynego 

3 6 (Py tlow ego  . /B u łk a  . .
Pszennego pytlow ego . . (B ułka  . .
Mąki pszenney pvtlowev . /C ienk iey  .

'  3 (Ś re d n icy .
Mięsa świeżego wołowego z dokładką do 

tun la  lednego miękiszu icdney ćwierci
tunta ru ry  nayprzednieyszego .
ś r e d n i e g o .......................

Ozór Wyłowy świeży ieden na jw iększy  . 
Głowa, nogi, płuca, flaki . . . . / .
Mięsa świ-( Słoniny ( ^ Wif ey  • • • •
niego wę-z ędzoney .  . .
dzoueeo S„dh, j  Św ieżego .  .  . .

Waga

C

nasre .
bro.

=1 ** cl ®
p;I "5--i  ®* ч

dzouego

Świeżego

Sddła I W ę d z o n e g o  * Z. 
Podbrzusia . . .  , ,
Schaby
S z y n k i ....................... ,
I P o d b r z u s i a .......................

Wędzonego Schaby . . . . . .
I S z y n k i .  ............................

Świeżego f Gł°wizna i nogi ogółem .
. .  , . (  A ą troby,serce  i kiszki ogółei
Masła ś w i e ż e g o .............................
Soli k u chenne j  . . . . . . . . .

) Woskowych * * •'

( Ł o io w y c h .  (R rz y w o i .  .
'  " (Mieyscowych . .
(•Jęczmiennych ", * •1 (1  tuczonych . .

Krup (Owsianych czystych . . . .  Jl

(G ryczanych  . { u ro b n y c h  *. !

Piwa pospoli tego. . { b ”S t o w e g ó  i
Wódki K ra iow ey  ż y tn i e j  c z y s te j  pro-

ЬУ .......................................  .
ІSzczupaka, okunia, w ę - ( W*e) k.* *

e°r“  “ “-k • - M i t ; :

Lina, leszcza i innych Cwiejk! * 
sz tuk  . .  . { sre;,ni • 

l m"ły .
1 /■naywiększey kopa

Ryby n i e . ) Sie,aw>{śreldniey • d iu o
żvwev i . ’-т "1еУ • • d i t to
У У i Wszelkiey inne;- drób. .  . 
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O g ł o s z e n i e .
i  Kommissya L ikw idacyyna  w  óela wy« 

nadgrodzonia obyw ate li  P i t a  W ileńskiego za 
dostarczone d la  ftziałaiąoey A^mii magazyny i 
dalsze p ro d a k ta  z woli N a y w y z s z e y  o s ta ­
li o wioną > przez ninieySze zaw iadam ia wszystkich 
obyw ate li  tegoż P t tn ,  ćraz urządzaiących m a- 
łą tk am i skarbowem i, dnohownemi i pojezuitskie- 
tiii: izby każdy m aiące się n  siebie k w ity  tak 
ea dostarczony magazyn,iakotez * wziętych przez 
ro zm a ite  woyskowe, kom endy  produktów , przy 
doniesieniach na  herbow ym  papierze 5o kopiey- 
k ow ym  pisanych, w au ten tykach , do teyze K cm - 
misByi w  dom u Symsona na  Niemieckiey nlioy 
łokuiąoey się, iak nayrychley przedstaw iali  n& 
rozpatrzen ie  , poiaśniaiao w  temze doniesienia 
iak ie  m ianow icie k w ity  , przez kogo w ydane, 
k ied y  i  n a i a k ą  ilość; w  przeciwnym^ razie , ie- 
Seli k to  z obyw ateli  potjzebuiąoycli się k w i tó w  
n ie  dostawi, nieotrzym anie nalezney satysfakcyl, 
w lasu ey  winie przypisz^. Datt 18 5 1 roku  s ie rp ­
n ia  18 dn ia .  (w  źnrna le  podpisano) p rezydn- 
ią c y  w  K om m issy i, р е Ы а с у  u rząd  M arszałka 
jPttu W ileó . ,  P reżydim i Ziemski i K aw ale r  Ga- 
eper H o rn o w sk i , Policmeyster, K orpnsn Ż an ­
d a rm ó w  P odpó tk o w n ik  i  K a w a le r  R utkow ski,  
Z iem ski S p raw n ik  W ęd ziag o lsk i , Е х а к іо г  i 
K a w a le r  Rnkowioz.

G zgodności świadczę: Pisiitowodca teyze 
Kommissyi Józef K arwowski* (45 2)

Ь N i ie y  podpisana odwołuiąc się do  poda» 
siego uw iadom ienia  w  Gazetach pod r .  1828 
^ b r a  12 d .  ostrzegam raz leszcze pnbliozność 
G nbern ii  W i le n .  a ie b y  fo lw arku  Sokolnioe w  
P to ie A Szaw elskim  o 5 wiorsty od  miasta p o ­
łożonego w  pósseSyi W .  Adama G im bnta b ę ­
dącego, n ik t  n ie  nabyw ał ani tez na  tę  ew ik -  
©yą pieniędzy nie pożyczał; albowiem podpisa­
n a  m a sobie od  la t  steśoin w skazaną exteno<iT 
cyę d o  tego fo lw a rk u  t h  d ek re tem  Ziemskim 
S źaw elsk im  sądzącym snmmę przechodzącą w a r ­
tość iego; nabyw aiąoy p rzeto , lob  pożyczaiąey 
pien iądze, ażeby w  poźnicyszym czasie n ie  sk ła  
d a ł  się niewiadomóśoią, ninieyszćm ostrzegam i 
Uwiadamiam. D a t  w W iln ie  dn ia  i 4  tangnsta 
185 i  ro k u .  M aryatm a Gimbatt* ( 455)

3 O pieka  Szlachecka P t tn  W ileńsk iego  
'przez ninieyszś ogłasza: iż dom y w  mieście W i l ­
n ie  połażone, a  za skarbow e należnością w  w ie­
dzy teyże Opieki zoataiące iak  o to: ^Generałó- 
w e y  Yietynhoff, Rzeczywistey Radozyni S tanu  
Ł aohniok ley  , zeszłego Assesora Romanowioza , 
d w a  do m y  z ogrodem  Dw orzanina K o rw e lla  i  
część d o m u  AsseSora K a ro la  Morawskiego, b ę ­
d ą  się o d d aw ać  przez publiczną lioytacyą w je ­
dnoroczną  a re n d o w n ą  dzierżaw ę, w  terminach: 
p ie rw szy  d n ia  24y d rag i  з 5 i t rzec i  26, а  p rze­
t a rg  28 idącego miesiąca sierpnia; k to b y  więc 
Byczył należeć  do tey  licytaoyi zecboe p rzybydt

go , gdzie o w a ru n k ach  poweźmie dostateczną 
wiadomość, Inb  w K ancella ry i  teyże Opieki p o ­
inform ow anym  będzie. D a t t  i 8 5 i r .  s ierpnia 
17 dnia.

(podpisano) Prezydniący  w Opiece, pe łn ią ­
cy U rząd  M arszałka, P re z y d e n t  Ziemski i K a ­
w a le r  G asper Hornow ski.

. O zgodności świadczę: za S ekre ta rza  Józef 
K arw ow sk i.  (424)

2 Od Mińskiego Gobernialuego R ząd u  ó« 
głasza s i ę , iż za przysądzone, w yrok iem  R z ą ­
dzącego Senatn ,  n a  Nieświżskim Żydzie Leyze­
rze D iio n ie , znaczne po p ro w ian tsk iey  części, 
skarbow e uzyskanie, prfcędawaó się będą w tym  
Rządzie z publicznego targu  , opisane L eyze- 
r a  D ilonaf  tnaydu iące  się w  m. N ieśw iżn , t rzy  
m urow ane iego d o m y : leden n azw an y  oberżą 
nap rzec iw  p lacu ,  oceniony w palnych  i n iepa l-  
tayob m aterya łach  107,799 r o b . ;  drugi na W i -  
leńekiey n lioy, oceniony i 2 ,2 4 i ro b .  124 kop. 
a  trzeci m ały , przy domie oberży położony, o- 
ceniony 7 46 m b .  20 kop. z nateżąoem i do nich 
budynkam i; lakow ych  dom ow  szczegółowe i n ­
w en ta rze  z  ocenkami, objawione będą kuptiią -  
oym przy t a r g a c h ; zao tćm  życzący kup ić  po-  
mienione domy, m aią p rzybyw ać d o  tego <Rzą- 
d n ,  n a  term iny: leży w  m iesiło , 2gi w e d w a ,  
a  5oi i os ta tn i  w e t rzy  miesiące o d  czasn w y ­
d ru k o w a n ia  tego ogłoszenia w  S t-P e te r s b n r -  
skioh G azetach. S ie rpn ia  8 dn ia  18З1 roku . 

i S ow ie tn ik  D- C zernie iew .
(425) G nbersk i S ek re ta rz  Ł ask i .

L i c y t a c y  a.
л5 Spełniaiąo, w olę  zoszłey ś. p* Johadny  

z G in tow tów  Zabie lłow ey, Podęzaszyney C te r -  
n ihow skiey , w T estam encie  iey z a w a r tą ,  P o d ­
pisany іако  ехекцДог tes tam en tu  ogłaszani, iż 
od dnia 20 idącego miesiąca sierpnia zrana  od  
godziny gtey do i s t e y ,  a po po łudn iu  od Soley 
d o  ymey w dom u P .  M eierow ey , przec iw ko  K o ­
ścioła śe Kazimierza leżącym; będą  się p rzeda-  
w a ły  p r i e z  publiczną l icy taoyą naczynia k u ­
chenne  i  d re w n ian e ,  Szafy; k n fry  i  d i lsze  d ro ­
bne sprzęty; za 00 wziąć się m aiąca  summa, prze­
znaczoną iest d la  ubogich i między nich roz­
dzie loną zostanie. D a t  ro k u  i 8 5 i s ierpnia 1$ d.

Stefan  C ed ro w sk i  M aior W oyek  Rossyyskioh.
П е ч а т а т ь  дозволаешся Времѣнныи Полиц­

м ей стер ъ  П одполковникъ Рушковскій. (4з і )
♦ ___________

B r e n d a -
5 P rzy  nlicy W ileń sk iey  znaydule się do  

toaięcia pod N . 701 Dom d re w n ia n y  .г ogro­
dem, s taynią, w ozow nią i w ste lk iem i w ygoda­
mi, ieśliby k to  życzył wziąć go w a ren d ę  od  
śgo M ichała ,  niech się zgłosić raczy do  P . Rossy 
w  D o m u  Sie piko wsklch p rzy  u licy  N iem iec- 
k ie y  mieszkaiąoey. (4 i 5)

Времѣнныи П олицм ейстеръ  Подполков­
н и к ъ  Р у т к о в ск и .

s o o e e e e e < . o e

Obserwaeye
meteorologi­

czne .

Czas Obserwaeyi. 1 W ysokość  Barom . W y*.  Thor.  R 6a u .  j W  i  a  t  r y . |  Stan  powietrza, ł

d .  1 7  gods. » x  w i e c e . 1

k  1 8 ------------------------ I

A. 19 godz. 5 reno. g

3 7  cal. 1 0  l i n .  9 lin. 
3 7  —  1 0  —  3  —

2  7  —  7  —  8  —
#-

■+■ x g 5  e t o p n i .

+  — — 1
+  i 3  —  —  1

_^F6ftr.-Zach.
Zachodni.
Zachodni.

1 Pochmurno. 
I  Pogoda.
1 Pochmurno.

D o z w a l a  się drukować. W ilno . i 85i . d. 19 Sierpnia. 
Ck-kzoa B so n  Borowski.
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